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Komisya okręgowa Związków Zawodowych zwołuje na niedzielę, godzina 
i0<ta przed południem, w sali lzby Rękodzielniczej 


Z PORZĄDKIEM DZIENNYM i 


© 9 L4 g 
Orgie drożyźżniane. 
Wzywa się ogół robotniczy, aby swym masowym udziałem zamanifestował przeciw 

„brodniczej polityce gospodarczej. 


J. Pilsadski kandydatem Piastowców na prez. Ripiei. 


WARSZAWA, 1. 12. (Pat). Na dzisiejszem 


posiedzeniu P. S. L., Piast odbytem pod prze- 


2 miesięczne moratoryum dla Niemiec? 


PARYŻ, 1. 12. (Pat.). Sprawozdawca „Petit 
Parisien“ pisze, co następuje: Na mającej się od- 
dyć wstępnej konferency! ma być ustalony pro- 
ram konforencyi bruksełskiej. Spodziewają się, 
22 Bonar Law zaproponuje udzielenie Niemcom 
miss. moratoryum w! tym celu, aby w ciągu 


wodnictwem pos. Witosa uchwalono przez akla- | pospolitej. 


macyo postawić kandyfzturę Naczelnika Pañ- 
stwa Józefa Piseudskisgo na prezydenii Rzeczy- 


tego czasu rzeczoznawcy państw sprzymierzonych 
mogli zbadać dokł,cłaie kwestvę odszkodowań 1 
przediożyć swoim rządom p-d tawę dokładnego 
1 Szczegóiowego uregutowania tej sprawy, zanim 
powzięta zostanie ostateczna dacyzya. 
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Za znieważenie oficerów koalicyjnych. 


PARYŻ. 1. 12. (Pat). WBK, Ponieważ Niem- 
cy tylko w bardza niewystarczający sposób u- 
czyniły zados wezwaniu wojskowej komisyi 
kontrolnej co do usprawiedliwienia sie i dania 
atvsfakcyi z powodu wypadków w Szczecinie, 
>x$gawie i Imgolstadzie, które dotknely ofice- 
tów międzykcalicyjnych wojskowej misyl kon- 
rolnej. konf'rencya ambasadorów wystosowała 
do niemieckiego ambasadora w Paryżu imieniem 
<zadów alianckich hote, zawiadargiającą pań- 
two niumisckic o fzsrępującej decyzy? aljan- 
ów: 1) zadośćuczynienie, którego rząd niemiec- 
ki nie dał z powodu wydarzeń w Passawie i w 
Szczecinie musi być dane do dnia 10. grudnia. 
Co się tyczy wypadków w Ingolstadzie, to do 
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wyżej wspomnianego terminu muszą być dane 
raparacyę, które na rzad niemiecki nałożyła a 
skowa komisya kontrolnu. Bawarski prezydent | 
ministrów mu do komisyi kontrolnej wysłać | 
pismo, w którem usprawiedliwi się z powodu 
wydarzeń w Passawie i w Ingolstadzie. Każde 
z tych miast ma zapłacić tytułem grzywny 500 
tysięcy marek w złocie, o ileby jednak zapłaia 
ta nie nastapila do dnia 10. grudnia wzgl, o 
jleby kwotę tę zapłacono tylko częściowo, od 
biorą sobie rządy alianckie sumę jednego. mi- 
liona marek w złowie, ewenlualnie zaś różnicę 
z dochodów, które czerpie rząd bawarski z Pa- 
latynatn 
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Expansywna polityka Mussoliniego. 


WIEDEŃ, 1. 12. (AW). „N. Fr. Presse“ do-|miotów zamiany. Włochy domagać się będą no-| zniżka kursu nie usprawiedliwia... Bo w Pol- 


nosi z Rzymu: W kołach faszystycznych oświad- 
czają, że Włochy muszą obecnie bronić swych 
interesów w dwóch kierunkach: w sprawie 12 
wysp, oraz mandatu w Azyi Mniejszej. Mussolini 
ażąda, aby przyznano Włochom prawo rozpo- 
?ządzania 12 wyspami i to nie w znaczeniu po- 
Sladania tych wysp, lecz użycia ich jako przed. 


wego podziału strefy interesów w Małej Azyi,! 
przyczem ewentualnie Są gotowe do rokowań 
z Turcyą. Mussolini Inu zamiar prowadzić w Ma- 
łej Azyi politykę kolonizacyjną w wielkim stylu, 
ze wzgledu na to, że emigracya włoska do Ame- 
ryki nie ma żadnych widoków w przyszłości. 
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Iajpiliejcz? zadanie Seil. 


Ź e N i E R N D 9 wW E Doszliśmy szczęśliwie do tego, że dolar wy- 
nosi już 17.000 mk. Rok temu, w październiku 


notowano w Warszawie dolar 4.000 mk. Od te- 
go czasu stan gospodarczy kraju bezwąipienia 
poprawiał się, stosunki coraz bardziej się usta- 
lały, wzrastał eksport, co światlem zdaniem 
naszych światłych ministrów „polepsza“ naszą 
walutę. Ludność znękana wojną, miała więc pe- 
wne prawo spodziewać się, że Każdy rok, który 
nas od wojny oddala, oznacza poprawę i coraz 
to Lliższy koniec, ogólnej, rozpaczliwej biedy. 

Tak jest! „Poprawiło się (1) Marka w ciągu 
roku, w stosunku do dołara, spadła 4- krotnie 
i niedaleko może chwila, że wygladać będziemy, 
jak żebracza Austrya. Żyto, które przed rokiem 
kosztowało 10.000 mk., dziś, po zbiorach, przy 
pełnych spichrzach -- dochodzi do 35.000 mk. 

Na tem nie koniec. Ceny żywności bowiem. 
skaczą w tempie, zupełnie nawet niewspółmier. 
nem z wahaniuni waluty. Każdy dzień przynosi 
nowa. zwyżkę. 

Sejm poprzedni raczył „poprawić“ ustawę 
o lichwie w ten sposób, że prodńcent rolny- 
nie „noże być pociągnięty do odpowiedzialności 
choćby uprawiał niewi: domo jaki rozbój na spo- 
żywcach. Więc roztestwione paskarstwo, więk- 
sze t mniejsze, urządza sobie z cenami jakąś 
dziką igraszkę. Wczoraj litr mleka kosztował 
500 mk., dei$ już 700, funt masia kosztowai o- 
negdaj 2.500, d.iś przekracza 5.000 mk. it. d 

Co wglno paskarzam wiejskim, to wolno 
miejskim, bo wobes „ojczyzny” wszyscy „SĄ TÓ- 
wu. Wiec n. p. mięso i tłuszcze skaczą w ca- 
nie rownież z dnia na dzień. Wczoraj n. p. 
funt smalcu kosztował do 4 tys. mk. dziś sma- 
lec nagle znikł, by jutro pojawić się w cenie o 
109 pre. wyższej. 

Że ceny ubrania, obuwiu i t. p. rosną tak 
sumo, rzecz jasna, równie jak i to, że paskarz 
przemysłowy ceny swe nietylko „stosuje“ do 
drożyzny żywności, ale ponadto jeszcze swój 
własny „godziwy' procencik dolicza. Ceny ubra- 
nia w ostatnich kilku tygodniach podskoczyły: 
o 100 pre. a ceny obuwia dochodzą już do pra. 
wcziwi2 bolszewickiej wysokości -- 100.000 mk. 
i więcej. 

„Bolszewizm(* wkrada się istotnie do Polski 


i tylko nie przez lewicę, ale właśnie przez ten 


obóz, na klorym w czasie wyborów ósemka się 
opierala. a 

Jeżeli sig wzrost cen porówna z waha- 
niami kursu naszej waluty, to latwo spostrzec, 
że wyprzedza on gwałtownie spadek wartości 
marki, że ceny rosną w sposóh, którego nawct 


sce paskarz jest jakąś „eksterytorvalną* po- 
teza, której wolno robić co chca. 

Taką sama potęga jest spekulant. walutowy, 
dla którego marka polska to tylko objekt sza- 
chrujstwa i narzędzie łatwego robienia majątku. 

Dwie kategorye opryszków spiskują wspol- 
nie ua zgubę kraju: paskarz i spekulant. Obaj 
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Bię uzupełniają. Spekulant obniża kurs marii 
paskarz śrubuje veny w odwrotnym stosunku. 

A państwo?! A rząd?! Każdy nasz rząd 
przypatruje się temu, jakby paraliżem *kniętyv, 
+— ) tylko drukuje i drukuje marki bez końca, 
na to, by potem w prasie, stojącej na usługach 
paskanzy i bankierów czytać „giębokie" artykuły 
© tem, że to „inflacya rynku pieniężnego obni- 
ża. walutę; i że drożyzna jest wobec tego zjawis- 
kiem... „naluralnem'., 

Od czasu do czasu tylko, jakis minister, n. 
p. b. Sirassburger, wygłosi do reprezentantów 
prasy namaszczone przemówienie na temut wy- 
wozu i przywozu, o tem, jak to nasz bilans han- 
dlowy niedługo stanie się czynny i jak w Pol- 
sce wszystko się „poprawia“. | 

Poprzedni budżet, przedłożony jeszcze przez 
p. Michalskiego, wykazywał niedobór przeszło 
130 miliardów mk. Niedobór ten wzrastał w 
szybkiej progresyi, tak, że w budżecie p. Ja- 
strzęhskiego przekracza już sumę 500 miliardów. 
W rzeczywistości będzie wyższy, gdy się uwzglę- 
dni wywołaną przez drożyznę konieczność dal- 
szego podwyższenia płac pracowników pań- 
stwowych. 

Łącznie z grudniem podwyżka ta wynosi juź 
280 proc poborów z listopada z. r. (płaca za- 
sadnicza plus również dodatek drożyżniany) co 
razem wzięte nfb stanowi wszakże wcale jeszcze 
należylego uposażenia pracowników, gdyż dro- 
Żyzna wzrasta stale, a w slad za nią pójść mu- 
saa dalsze podwyżki, które zabierają natoralnie 
paskarze. z 

Mozolimy się, pracujemy nad odbudową kra- 
ju, płacimy jakieś podatki — na to, by chciwa, 


Peżegnanie 
i Wczoraj żegnano stary sejm. Dziś witano 
nowy. 

Qd samego rana, przez dwa dni zrzędu, 
publiczność obłeguła ulicę Wiejską, w nadziei na 
uzyskanie miejsc ma widowisko. Zdawało się, 
że jeżeli wszystkim wydadzą lilety wajścii, 
wtedy połowu sejmu musi sie zawalić. Tvmcza- 
sem na pożegnalnem posiedzeniu, nie było tak 
wielu słuchaczy, aby całości sejimu zagrażać 
mogła. 

Pożegname posiedzeni estarego sejmu zgro- 
maslziło bodaj wszystkich byłych i nowych po- 
słów. Na sali zjawiły się nowe postacie w na- 
"rodowych strojach ukraińskich, rabini żydow- 
sty.w czapach i jarmólkach, a zatem szereg no- 
wych ludzi, którzy poraz pierwszy zasiedli na 
łuwach wysokiej iabv. Widać było, że nowicvu- 
sze nie mają wprawy w siedzeniu, wskutek cze- 
go hłąkali sie nieswojo po różnych ławach, nie 
wiedząc, rlo kogo sią tu przysiąść narazie. 

Z górnych loży, dobrze było stwierdza, 
wzrost grup, które zyskały na wyborach i siralę 
siropnictw, które z walki wyszły mocno obrze- 
zane. 

A więc lilośnie putrzono na miejsca po mie- 
szezanach rosselowskich i na samego de Ros- 
sota. Szacowano wedlug liczby p. Skulskiego 
i przyglądano się Witosowi, kióry nawel na 
rant przybywszy w zwykłej swaj wierzchosła- 
wickiej marynareczce, chodził wzdłuż swych 
szeregów piastowskich i obliczał przerzeńłzone 
rzęły. 

Starzy posłowie, suwereni przepadli, kló- 
rzy jedynie w patniąci i na fofograliach zbioro- 
wych uzyskali miejsce, senatorowie, ciału rzą- 
dzące, koncelarya, galerya i brzędnicy, wszy- 
siko odświętnie wygalowane — wysłuchało po- 
ż”gnalncj, czytanej mowy p. Triynpczyńskiego, 
który poraz ostatni użył swej władzy przy po- 
mocy trzykrotnego kija — i uronił łzę nad sej- 
mową przeszłością, mddając ją na sąd historyj. 
= Mowa, którą obecnie Dwugroszówka spe- 
«yalnie poleca narodowi do „bacznego przestu- 
dyowania“ — nikogo specyalnie nie wzruszyła, 
(z wyjątkiem tejże bwugroszówki, która ogłasza 
że „było w niej wiele głębi" Zaiste! 

Po tej rozczulającej oracyi wszyscy zebrani 
ruszyli do sul, gdzie przygotowano raui, koncert. 
w kolacyę, Przedewszystkiem rzucono się na tę 
ostatnią. W mgnieniu oka rzucono się do bufetu 
— l man powściągliwi zorjentować sią zdołali 


— Już nie było ani kieliszka, ani kowułka mięsa, | 
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„DZIENNIK LUDOWI” Nr. 271 


"drapiożna zarja paskarska zagirmała to wszy- | i Turczyńska) dnsili się od nikotyny, nie mogąc 
sho WY w.aziwj kieszeni. | „przekrzyczeć” gwaru suwerenów, którzy nie 
A gdy dla pokrycia niodobotu pie mamy na- | zważając na wysiłek artystyczny prowadzili roz- 
turalnych środków, tedy minister skarbu stanie | mowy na cały głos bodaj. 4 
zapewne przed Ńejimem z ządaniem nowej emi- | Tworzyły się pary, trójki, czwórki, z układu 
sy! marek, A la nowa emisya obniży znowu | których wróżono o przyszłych kandydaturacih 
wartość marki, o co sami spekulanci już się |na godności. || ) | 
postarają, obniżkę kursu wyzyskają w lot pas-|  — Rataj nie będzie marszałkiem, zrzekł 
karze dla dalszej zwyżki cen... i tak dalej i| się... m „reż 
daiej, bez granic, bez końca... _ — Patrzcie, jak Osiecki tańczy koło Piłsud- 
Środki, jakiemi państwo chwilowo się Ta- | skiego... ia " R 
tuje spychają je coraz bardziej w przepaść!... — Czy wiecie, co mówił Daszyński do kar- 
Płace robocze ani w części nie odpowiadają | dynała? — opowiadał senzacyjnie młody ksiądz. 
dzisiejszym kosztom utrzymania, a nikt nie ma |— Mówil, że chrześcijańska „lemekracya powin- 
prawa żądać od robotników, by cierpieli głód | naby pomyśleć o demokracyi, że... trzebaby coś 
dla interesów paskarzy. Więc z natury rzeczy, od prawicy i od lewicy... że kardynał był roz- 
zjawią się żądania dalszej podwyżki płac robo- | brojony i zbudowany... (fizycznie). 
czych, a w razie odmowy — strejki. Za falą|| | — Patrzcie, prezes klubu dziennikarzy, pod. 
drożyzny pójdzie druga falą — strejkowa! szedł do Piłsudskiego prosić, aby zaszczycił 
oto „błogosławieństwo wolnego haudla iub odwiedzinami.... 


leży — jak na dłoni! Gdy wniesiono pączki — „lud“ łapczywie 

rzucił się na nie, chwytając „po dwa”, „po 
względmej i drapieżnej kasiy z jednej strony — | trzy” — poprzez głowy skromniejszych. | 
a z drugiej gwałtowne obniżanie się poziomu Gdy podano wino — las rąk odrazu opró- 


| żniał tace, rozlewając cienkusza i tłukąc szkło... 

W jednym z kątów „oblewano marszałka" 
(przyszłego). Gromadka wiernych otoczyła go 
kołem i winszowała i schiebiała, jak mogła... 

Rozpoczyna się koncert, Ktoś tam coś lam 
gra. Ktoś, I (toś, bo nie nie słychać i nic nie wh- 
dać — taki (tłumy i taki gwar! Wyjaśnia sią, że 
to Tarczyński, dobry szopeńista. 

— Psst! — ucisza poseł Hausner... 

Ale gdzietam! „Ballad“, Poloneza As-dur"' 
„Nocturn“ słyszą tylko ci, co się rokai trzymali 
fórtepranu. 

Potem Barcewicz — czerwony, już rak i 
zdrów jeszcze, jak rydz (podobno śmigły...) za 
nim Gruszczyński, którego tenor timponowal 
móweom pozbawionym glosu (przez naturę). 
I wreszcie gly większość towarzystwa opn*cila 
safa — zjawi się Frenkiel — 0 w mni? zej 
salce deklamował „Puna Tudensza' i „wesołe 
polowanie” ku uciesze najsroższych nawet twi- 
rzy.., klóre smiech rozbrajał dobrotliwie.,. 

Tak przeszedł dzień i wieczór pożegnalny. 
O północy rozeszli się ostatni uczestnicy poż:- 
gnania, zosiawiając na zaśmieconej sali, pięknie 
dekorowanej kwieciem i portretami — kłęby 
dymu i setki okułków papierosianych. 

Byla i proza i poezya, którą realnie repre- 
zentował nawet Jan Kasprowicz, skromnie te- 
nąc w iłumie. Było chwilowe zawieszenie broni 
przy winie i muzyce, którą mimo to tumul 
zgieik konjukturowych rozmów puoselsko-sena- 
torskich.., skwapliwie podchwytanych , przez 
dziennikarzy i osoby politykujące. 

Tak przeszedł dzień pierwszy, pożegnalny 
— w oczekiwaniu powitalnego. 

T. W Długoszowski. 
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życiowego calego narodu. nędza, niepewność 
jutra, szalony deficyt budżetowy i chaos w go- 
spodarczych i ekonomicznych stosunkach pań- 
stwa! * 

Kraj popychany jest do zguby i Sejm musi 
temu zapobiec, jeżeli nie chce, byśmy się sto- 
czyli do poziomu Ausicyi, jeżeli nie Rosyl. 

Posłowie socyalstyczmni wystąpią w lzbie z 
odpowiednią inicyatywą i ciekawa rzecz, jak 
Sejm wobec tego się zachowa. 


— es — 


| 
| 
Szybkie bogacenie się nielicznej, ale hez- 


i powitanie. 


"| znikły w suwerennych żołądkach rautuja- 
cych i rafnjąrych się od zgryzot pożegnalnych 
| Powiadają, ż% najwięcej „śadły Krmiotkłt". Inni, 
|że najwiecej wypili ci zrozpaczeni, co sie na 
wyhorach zawiedli. Zresztą nie było tego wszy- 
stkbgo tak wiele, aby pisać można całe sprawo- 
zdanie, ; 

Gdy zjawił się Naczelnik Państwa, szereg 
|posłów ruszył ku niemu na spotkanie, zaś je- 
den z domniemanych marszałków przypadł do 
jego „pod- ręki" i prowadził go do b. czytelni, 
gdzie Naczelnika podejmowano gościnnie winem 
i koowepiem lowarzyskim. 

Towarzystwa było sporo. Jenerałowi. Ofive- 
rowie. Publicyści. Kardynałowie. Posłowie. Se- 
natorowie. Dziennikarze. Dyplomaci. Artyści. Nie 
hyło dam, z wyjątkiem posłansk i tej artystki, 
która śpiewała. Był jenerał Haller po cywilne- 
mu — a jakże — bezbronny t. j. tylko ze zna- 
kiem Virtali na piersiach. Nysy palih papie- 
rosy tak okropnie, że śpiewacy (Uruszezyúski 


| Po egzekucyach w Atenach. 


KRÓL GRECKI CHCE MBDYKOWAĆ. L- GEORGE SPOWODOWAŁ KLĘSKĘ GRECKĄ 
RZYM, 1. 12. (Pat.). Dziś odbędzie się uro- WIEDEŃ, 1. 12. (AW). „N. Fr, Presse" do" 
czyste „Requłan* za straconych greckich mini- |nosi z Paryża: „Matin“ A korespondencyi z 
|strów 1 generałów. Wiele osobislości złożyło or- | Aten publikuje cały szereg dokumentów! greckte- 
dery greckie. h . „| go ministerstwa spraw wewnętrznych, między in- 
PARYŻ. 1. 12. (AW). Agencya „Fournier“ | nymi listy Venizelosa do ministra spraw wewnę- 
donosi z Aten, że ks. Andrzej stawił się wczoraj | trznych z r. 1920. Celem publikacyi jest wykaza- 
| arami sądem wojennym. Jest on oskarżony o nie- | nie, że L. George î Venizelos ponoszą główną 
(poddanie się rozkazom generała Populosa, przez | winę w wypadkach. które doproa:d'iły do stra- 


(00 naraził interesy greckie ua niebezpieczeństwo. | conia b. miaistrów. Powyższy dziennik oświad- 
Rozprawa skończy się prawdopodobnie w po-|cza: L. George wspólnie»z kupcami greckimi, 


niedziałsk. oraz z jednym z greckich ministrów, cierpiącym 


WIEDEŃ, 1. 12 (Pat.). „N. Fr. Presse" Z |na manię wielkości. naraził 3 ministrów greckich 
Paryża: Dzienniki podają, wedle agencyi Radio |na śmierć, a naród cały na klęskę. Ministrowie 
z Aten. Potwierdza się, że gdy król dowiedział | ci dali się uwieść L. Georgeowi do uprawiania 
się, iż r jego ks. Andrzej ma być stawiony | polityki imperyalistycznej. 
przed sąd wojenny, zaofiarowai swą >" a 
abdykacyę. 

UG: OZ NOZ VR TERE [4 ETES TEE TYT TEASE WAKE E S 3 
we aa Area T . T A 
| Order hiszpański dla Ńaczelnika P. 

WARSZAWA, 1 grudnia (Pat.). We czwariek 
ambasador i poseł nadzwyczajny króla hiszpań- 
skiego Gulierres De Aguera wraz z umyślnie 
przez króla Alfonsa delegowanym majorem Segui 
Almuzara wręczył Naczelnikowi Peństwa wielk4 
wstęgę orderu zasługi wojskowej (merito militar). 


WZROST DROŻYZNY W LISTOPADZIE. 


WARSZAWĄ, 1. 12. (Pat.). „Kuryer Polski“ 
podaje: Komisya statystyczna dla badunia cen 
ustaliła wkzoraj zwyżkę cen w listopadzie na 
3315 %9. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


|ręki laskę odbieram. Imię jego jest znane w: 


PREMIERA W „KOPERNIKU“ i „MARYSIENCE' 212 1922. 
Salonowo senzacyjny dramat w 5-ciu aktach p. t. 


NV AA SKRIN ELA ZLżOTA 


Kowa gwiazda fiimowa MAJA 


Wybór Marszałka Sejmu. 


NOUSEL kreuje główną rolę, 


CE 


Poseł Maciej Rataj wybrany marszałkiem 252 głosami przeciw 177. 


WARSZAWA, 1. 12. (Pat). Drugie posiedze- 
nie sejmu otworzył przewodniczacy ze star- 
szeństwa pos. Brownsford. Odbyło się dalsze 
skladanie ślubowania tych posłów, którzy nie 
uczynili tego podczas poprzedniego posiedzenia 
Następnie przystąpiono do wyboru prezydyum 
Sejmu. Po złożeniu kartek przez wszystkich 
głosujących zarządził przewodniczący, 15-minu' 
tową przerwę, poczem ogłosił wynik wyborów. 
Ogółem oddano 432 głosy, w tem ważnych 
429, nieważnych 3. Absolwina większośś 215. 
Na posła Macieja Rataja paito 252 glosów, na 

pos. Eugeniusza Śmiarawskiego 177. 

Nowo obrany marszałek sejmu Maciej Rataj, 
oswiadczywszy, że przyjmuje wybór, zajął miej. 
sce marszałkowskie, powitany oklaskami na pra- 
wiey i Cerirum Nowy marszałek wygłosił na- 
fiępujace przemówienie: 

„Zaznaczam, z całą otwartościa, 1 naciskiem, 
że nie kędę się uważał tylko za męża zaufania 
większości, lecz i za marszałka całego sejmu, 
który kLezstronnością powinien sobie zdobyć za. 
ufanie wszystkich stronmctw i wszystkich po- 
słów (obejmując urząd marszałka zdaję sobie 
w mipi potai sprawę z tego. że pełnię nietriko 
zaszczyt, lecz i ciężki obowiązek zwłaszcza, że 

przyj tei ani spelnić'go po tak doświadczonym i 
wytrawnym mężu, jakim był marszałek sejmu 
ustawodawczego Trąmpczyński (brawa i oklaski 
ną prawicy, sprzeciw na lewicy). Młode nasze 
Życie parlamentarne w odrodzonej Polsce nie 
doj rowa lzito jeszcze do wytworzenia praktyki 
i form współżycia na terenie sejmowym, któ- 
reby wypelniały nieuniknione luki regulaminu. 
Praktykę te i formy wdspółżycia politycznego 
na lereno sejma Í sali sejmowej: musimy jeszcze 
wytworzyć wk dła siebie, jak i dla przyszłych 
sejmów. Sia“ się to może tylko przy wyrozumia- 
iosci i życzliwym współudziale całego sejmu, 
na który *uzę i o który proszę. Będzie to przy- 
czynkiem ilo uregulowania parlamentaryzmu w 
Polsce. 

Wicksze I istotniejsze uiebezrieczeństwo, niż 
brak ulart/ch form stanowi dla par amentaryzmu 
vewnęirzne rozbicie partyjne, kióre uniemożli. 
wia prawną planową i celową pracę w całym 

„sejmie i takąż działalność w rządach parlamen- 
tamie odpowiedzialnych. To też sądze, że nie- 
zależnie ol osobistych tendencyi i sympatyi, 
obowiązkiam moim jako marszalka będzie doto- 
żyć wszelkich staran, aby nis przeoczając istot. 
nych programowych różnie, szukać zbliżenia 
między stronnictwami, usunąć uprzedzenia i 
Spory, nieraz na mieporozumieniu oparte i w 
ten sposób umożliwić współpracę. Stoimy wobec 
zadan, kióre wspólpracy będa wymagały. Mu- 


[A o 

Trąmpczyński prz 
WARSZAWA, 1. 12. (Pat). Drugie posiedze- 

nie senatu otworzył przewodniczący ze star- 
szeństwa senator limanowski, poczem odbyło 
się składanie ślubowania przez tych senalorów,, 
tórzy go jeszcze nie ziożyli na poprzedniem 
posiedzeniu. Po stwierdzeniu, że wszyscy se- 
natorowie złożyli ślubowanie, przystapiono do 
wyboru prezydyum senatu. Sekretarz Bielski od- 
czytał art. 7. tymcz. regulaminu senatu o sposo- 
Lie wykonania wyborów. Wybory odbyły się 
sartkami. Do obliczenia głosów zaprosił prze- 
Wolni acy sea orów : Pułiwski 'g» 1 Błyskosza, 
© zeirazia i obliczeniu kartek okazał się na- 
stępujący wynik głosowania. Oddano kartek 
06, w tem ważnych 97, czystych 9, Absolutna 
większość 49. Na senatora Trampczyhski>go 


| Bacio giosów 56, który to wybór przyjęto hucz- 


nymi brawami na prawicy, 


Ea 


na senztsża, tow. 


simy raatować skarb i uporządkować finanse. 
(Oklaski). 

Musimy zdobyć się na wytrwałą wbłę ra- 
towania skarbu, w zakresie, jaki do nas należy. 


Pierwszym krokiem do tego będzie spełnienie o- | 


bowiązków, które na mas nakłada konstytucya: | 
uchwalenie na czas budżetu. Wielkiem zadaniem, 
które stoi przed sejmem, jest uporządkow a- 
nie naszego ustawoda wstwa. Żyjemy 
dziś w chaosie prawnym. To trzeba sobie wy- 
rażnie powiedzieć. Od roku przesziego mamy 
konstytucyę, a równocześnie szereg ustawi nie- 
zgodnych z konstytucyą, Stan ten musi być jak 
najprędzej usunięty. Do tego potrzebna jest nie- 
tylko żmudna, lecz i płanowa praca sejmu w po- 
rozumieniu z drugim czynnikiem, ktorym jest, 
rząd. Mam nadzieję i głebokie przekonanie, że 
pracę tę wykonamy. Z krytyką będziemy się spo- 
tykali, bo dzieła nasze jako ludzkie nie mogą być 
doskonałe. Będzie ona nawet pożąda, lecz nie- 
chaj nikt nie ma podstawy, by chociaż przez 
chwilę wąipić w naszą najlepszą wolę i gorąca 
troskę o dobro państwa. (Brawa, oklaski). 

Marszałek oznajmił, że na życzenie stron- 
nictw wybór wicemarszałków i sekretarzy od- 
redzie się na następnem posiedzeniu. 

Przystąpiono do wniosku nagłego pos. Bar- 
łickiego i tow. 

O UWOLNIENIE UWIĘZIONYCH POSŁÓW 
Królikowskiego i Łuckiewicza. Wniosek moty- 
wował pos. Lieber man (PPS), uzupełniając 
go wezwaniem rządu, aby zawiesił postępowanie 
przeciw tym posłom : zarządził, by odzyskał: 
oni wdlność. 

Minister sprawiedliwości Makowski o- 
świadczył się za nagłością Ze względu na to, że 
wniosek zawiera zagadnienie zasadnicze, które 
musi być rozstrzygnięte przez Wysoka Izbe. N a- 
głość przyjęto jednomyślnie, a wnis- 
sek przekazano komisy! regulaminowej, która ma 
go załatwić w ciągu trzech dm od chwili ulon, 
styluowania się. Do tejże komisyi odesłano dwa 
inne wnioski w tej materyi: pos. Łańcuckiego 
i Wasyńczuka., 

Wpiynęła jeszcze interpelacya pos. Laben- 
dy w sprawie przediużenia gcd. pracy w war- 
sztatach kolejowych i pos. Thona w sprawie 
popierania przez władze wykroczeń., antysemi- 
ckich polskiej młodzieży akademickiej. Dalej 


zgłoszono dwa wnioski nagłe: pos. Gdyka w! 


sprawie ustawicznie wzmagającej się drożyzny 
t Z. L. N. o zawieszenie krzyża v sali sejmowej. 
i Na tem posiedzenie zamknięto. Następne od- 
będzie się w sobotę 2 bm. vo godz. 13. Na 
| porządku dziennym wybór reszty członków pre- 
lzydyum i komisyi sejmowych. 

CEE SME AOC TRE TRST PEPE 


ewodnicz. Senatu. 


Prassa pato 40 głosów. jeden głos olosobnio- 


uv. Mowoobrany marszałek senatu Wsjsiech 
Trąmpczynski pa przyjęcia wybora wygłosii na- 


slępujące przemówienie: Szanowni członkowie 
senatu! Dziękuję za zaufanie mi okazane, kto- 
rego będę sią starał stać godnym. Jednakże 
4-1etnie doświudczenia mego marszatkowania wę 


| sejmi: zmuszają mnie do pewnego zastrzeżenia. 
Przewodniczący Izby purlameniurnej wedle mego 
zrozumienia wcale niema obowiazku kyś apo- 
fitycznym (I). Nie traci on prawa do rozróżnia- 
nia dobrego i zlego, ma tylko jeden obowiązek: 
winien w zakresie swego urzędowania być bez- 
| stronnytn, traktować wszystkich członków rów- 
14% 1 mio dopuszczać do tego, aby któremukolwiek 
u nich działa się krzywda. (Oklaski). Nie mo- 
gę pominąć sposobności wyrażenia hołdu temu 
weteranaw* walk o wolność narodu, z którego 


ostatnim zakątku Polski nie ze względu na przy- 
należność do danej partyi, ale właśnie ze wzgłę- 
du na to, że przez całe swe życie był Polakiem, 
a potem dopiero socyalistą, że zawsze więcej 
kochał Polskę niż swe zasady. (Oklaski). Pod 
tym względem winien on służyć za wzór wszyst- 
kim członkom senatu, bo już w pierwszych la- 
tach maszej egzystencyi państwowej dektryne- 
ryzm partyjny wielkie wyrządził szkody kra. 
jowi. Wprzód musimy państwu zapewnić byt, 
a potem dopiero możemy prowadzić wewnętrz- 
ną wałkę o to, jaka forma bytu jest najlepszą, 
(endecya daje tego przykłady — Red.). Na tem 
polu instytucya senatu może przynieść krajo- 
wi niezwykły pożytek. Wyłoniły się w społe- 
czeństwie tendencye wrogie instytucyi senatu, 
które starają się ścieśnić jego kompetencyę; 
obniżyć jego stanowisko do jak najskromniejszej 
roli. Wybrany na mocy wyborów przez całą 
starszą, a więc zrównoważoną część społeczeń- 
stwa senat może swą wewnęzrzną powagą i kwas 
liikacyami swych członków zająć tak wybitne 
stanowisko, że będzie się musiał z nim liczyć 1 
sejmy i rząd, A możliwe to będzie tylko wtedy, 
jeżeli członkowie senatu będą się poczuwali do 
obowiązku ciągłej poważnej pracy. O tę współ- 
pracę panów senatorów upraszam. (Oklaski). 
Następnie oświadczył marszałek, że na ży- 
czenie wyrażone z kilku stron sprawa wyboru 
reszty prezydynum ma być odroczona do jutra. 
Sekretarz Woźnicki odczytał te!egram sej- 
mu śląskiego następującej treści: „Sejm śląski 
wila pierwszy w zmartwychwstałej Polsce senat 
polski w uroczystej chwili jego otwarcia, życząc 
mu pomyślnego spełnienia doniosłego zadania, 
które mu powierzyła konstytucya dla dobra 
calej drogiej naszej ojczyzny. Szczęść Boże. 
Podpisany maarszałek Wolny”. (Oklaski). 
Senator Dr. lulian Nowak zgłosił wniosek 
nagły o wybór komisyi regulaminowej w myśl 
art. 49. tymez. regulaminu i o przekazanie jej 
projektu regulaminu definitywnego dołączone. 
go do wniosku. Uzasadniając nagłość, zaznaczył 
wnioskodawca, że komisya będzie mogła prędzej 
dokonać tej sprawy, jeżeli będzie miała substrat, 
Projekt ten właśnie ma tylko znaczenie sbstra- 
tu, tak że komisya będzie mogła wejść odrazu 
in medias res. Nagłość uchwalono, poczem mar- 
szałek oświadczył, że jak dotąd w byłym sejmie 
załatwianie techniczne tej sprawy pozostawiała 
się kancelaryi. Rzeczą stronnictw będzie zgła- 
sząać się w kancelaryi w sprawie udziału w tej 
komisyi. Na żądanie senatora Buzka posiedze- 
nie komisyi regulaminowej wyznaczono na wto- 
rek. Następne posiedzenie senatu odbędzie się 
jutro o godzinie 11-tej przed południem. Na . 
porządku dziennym wybór reszty prezydyum: 
senalu. 
AEON AET PRZETO ON RSE A 


pa genom. mim „mz 


Pokup pożyczki złotej. 
WARSZAWA, 1 grudnia (Pat). Z rozmai- 
tych stron kraju nadchodzą wiadomości, że po- 
życzka złota znajduje tam licznych popleczni: 
ków i chętnych nabywców. Cała prasa prowin- 
cyonalna w pełnem zrozumieniu obowiązku Dar- 
dzo energicznie popiera sprawę pożyczki, zamie- 
*zczojąc o niej szereg artykułów i notatek oraz 
nawołując czytelników do nabywania pożyczki. 
W wielu miastach i miasteczkach rozwija się 
z coraz w ększem powodzeniem lokalna akcya 
propagandowa na pożyczki. 
—a6— 
Papież wobec wypadków w Greeyi. 
RZYM. 1 grudnia (Pat.), „Giornale d'lta- 
lia* donosi, że papież zgodził się interweniować 
u rządu greckiego celem niedopuszczenia do no- 
«ych okrucieństw. Nancyusz papieski w Berli- 
nie będzie interweniował w tej sprawie u Veni- 
zelosa. 
— ub 


Pogłoski o amnestyi bezpodstawne. 

WARSZAWA, 1 grudnia (A. W.). W zwią- 

zku z pogłoskami obiegającyimi w sprawie przy- 

gotowywania amnestyi z okazyi oótwarcią Sejmu 

i Senatu stwierdzić należy, że są one zupełnie 

bezpodstawne. Ministerstwo sprawiedliwości nie 

przygotowuje żadnego akiu amnestyjnego. 

= 


Nowiny z dnia. 
Lwew 2 grudnia. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 

Sobota 2. grudnia o 3 popol. „Dziady“. 

Sobota 2. grudnia Q 7 wiecz. „Dzieci zierm”, sztuka 
% 3 akt. Rittnera (premiera), i 

Niedziela 8. grudnia © 3 popol „Gobelin*, kroto- 
chwila w 3 akt. Zalewskiego. ; 

Niedzieła 3. grudnia œ 7 wiecz. „Opowiesci Holt 
mana“, opera w 3 akt. Oflenbacha. 

— + 0 0e — 
HEPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 

Sobota 2. grudnia o 7 wiecz. „Sublokatorka”, kro- 
tochwiia w 3 akt. Siędłeckiego. 

Niedziela 3 grudnia o 7 wiecz. „Subłokarorka". 

o 
NEPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna 

Sobota 2 grudnia o 7 wiecz. „Japonka“, operetka 
w 3 akt. Benatzky'ego. i 

Niedziela 3. grudnia o 3 pop. „Bajađera*, operetka 
w 3 akt. Kalmana. | 

Niedziela 3. grudnia o 7 wiecz. „Japonka. 

Foczątek przedstawień o godzinie 700 wieczór. 

Fe każdiem przedstawieniu wieczórńem czekają 
wózy wamwajowe do użytku Pualicząości we wszystkich 
kierunkach. 

— els — 

REPERTUAR „MŁODEJ SCENKI“, Szkoły 
dramatycznej, ul. Chorążczyzny l. 7 

Sobota 2. grudnia „Przechodzień“, sztuka w 3 akt. 
Bogdana Katerwy 


Niedziela 3. grudnia „Przechodzień“, sztuka w 3 akt. 
Bogdana Katerwy. 
rng QB — 
TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEŁ., Jogiellońska 11, 
W sobote o g. 3'30 pop. „Cipka Fajer", operetka. 
W sobotę „Mały Milioner“, operetka. 


46% — 


Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO M. A. 
MICKIEWICZA. (ul. Bourlarda 1. 5.). 

W poniedzialsk, 4-go grudnia, o godź. 6.15, 
wykład Doc. Uniw. dr. Hartleba, p. t: „Kultu- 
ra epoki Jagiellonów" cz. I. (z obr. świetl.), 

We wtorek, 5-go grudnia, wykład inż. Li” 
hanskiego p. t.: „Tryumf współczesnej radio- 
techniki“ cz. IT. 

bilety wstępu 300 mk., dla członków Uniw. 
Lad., młodzieży szkolnej, akademików i woj- 
skowych do sierżanta włącznie — 100 mk. 


„SUBLORATORKA" świefna  krotochwila 
Siodleckiego wraca z dniem dyisiejszera na afisz 
Traitu Małego. Rolę porucznika objął utalento- 
wany ariysta p. Brzeski, sublokatorkę gra jak 
już donosiliśmy p. Łozińska. Że względu na no- 
wą obsadą dwojga bundzo utalentowanych arty- 
siów sztnku  Siedleckiego będzie się cieszyć 
dalej dużem powodzeniem. 

DZISIEJSZA PREMIERA „DZIECI ZIEMI" 
RITTNYRA zgromadzi niewątpiiwie tłumy pu- 
bliczności, która w ieatrze szuka nietylko roz- 
rywki ale poważnego piękna. 

PIERWSZE PRZEDSTAWIENIE POPOŁUD- 
NIOWE W TEATRZE NOWOŚCI odbędzie się w 
viedziolę o godzinie 3-ciej popołudniu. Dana bę” 
dzie ulubiona operetka „Bajadera“, która do- 
tvchczas stale była wysprzedana. Wieczorem 
tego dnia piękna mtylowa „Japonka”. 

W „DZIADACH* rolę Konrada grać będzie 
po raz pierwszy p. Gliński. 

„POBPELIA * sławny trzyaktowy balet nka- 
że SiĘ po traz pierwszy we wtorek w Teatrze 
Wielkim. Pierwszorzędne wykonanie, warto- 
s jowa muzyka, nowe kostywmy, dekoracve oraz 
efekty techniczne wszystko to złoży się na ca- 
łość klóra długo utrzyma się na repertuarze. 

PORANEK POEZJI BRUNONA JASIEŃ 
SKIEGO, poprze dzony słowem wstępnym red 
Tadeusza Peipera urządza stowarz. młodzieży 
akadem. „Zycie“ w niedzielą dnia 3. grudnia 
o g, 12:30 w sali Towarzystwa Muzycznego. Bi- 
lety nabywać można w księgarni „Oświaiać 
(al, Akademicka) w dzień poranku przy kasie, 

POGRZEG GEN. IWASZKIEWICZA. Dziś o 
gudz. 10-tej przedpołud. vdbędzie się pogrzeb 
gen. Twaszkidwiczau. Kondukt pogrzebowy wy- 
ruszy z katedry na cmentarz Obrońców Lwowa. 


y wą DĄ - + . 7 . 
Zwłoki już wczoraj przywieziona z Warszawy i; 


złożone Je w kaplicy Boimów. 
legacy wojskowej przyb 
Sasokowski. 


Obok licznej de- 
ył też z Warszawy mia. 


U 


„DZIENNIE LUDOWY 

Jaki GHLEB. SKRZIDAJE MU. Z. 4 
Przyniesiono nam do redakcyt chleb kupiony w 
Nuzie, zawierający karakony. Kto wypieka laki 
chleb, nie można było dociec, ponieważ kartki 
ficmy na chłebie nie było. a kierownik sklepu 
nie chciał czy nie mógł podać nazwiska picka- 
rza. Możeby tak dobrze było przeprowadzić kon- 
trole wszystkich piekarń. 

JAK FABRYKUJE SIĘ ANIOŁKÓW. Wczoraj 
doniesioso policy, że w Maryi Szpaczek, za- 
miószkałej przy ul. legionów 18, zmarło niemo- 
wię wśród podejrzanych okoliczności. Śledztwo 
policyjne ustalifo, iż to kilkutygodniowe niemo- 
wię zmarło z głodu i wycieńczenia. Szpaczek ze- 
znała, że 21 z, m. ló-letnia Helena Chałop wraz 
ze swą matką z Choiojowa zjawiła się u niej. 
Owa młoda matka przyniosła swą córeczkę Maryę 
ı pozostawiła ją „na śmierć", dając Spaczekowej 
50.000 mk. na koszta „dobicia“ i pogrzebania 
niemowłęcia. Chałop poinformowała fabryliantkę 
anioików, iż dziseko jest chore ma „sucholy dzie- 
cięce“, dłatego też należy je odżywiać tylko her- 
batą. Nie wiec dziwnego, że przeznaczone na 
śmierć niemowlę zmarło wkrótce z głodu. Policya 
na razie osadziła Szpaczekową w areszcie. 


KURSY WALUT, Na giełdzie olicyalnej we 
Lwowie wczoraj płacono: dolary 16.306 do 10.5060, 
del. kanad. 16.300, marki niem. 2—2'20, lei 
rum. 95—100, liry 740, dynary 190, flor. hol. 
6.500, Ir. (rane. 1.150, fr. belg. 1.040, fr. szwajc. 
3.075, kor. czeskie 500, kor. austr, 0.22, kor. 
węg. 6, £ sterlingi 77.bU0 Mp. i 


TECHNICKIE RÓZGI ŚW. MIKOLAJA! 
Technik lwowski nie omija żadnej sposobności, 
która może zbliżyć koniec rozpoczętego przezeń 
dzieła Budowy II-go Domu Techników na wzgó- 
reu Kadeckiem. 

Oto w dniach 4 i 5 grudnia sprzedawać 
będą nasi Technicy rózgi św. Mikołaja na placu 
Halickim (skwer obok sklepu p. Starka) w umysl- 
nie na cel wzniesionym tamże kiosku, 

Każdy, konu jeży na sercu los bezdomnej 
młodzieży iechnickiej pójdzie i kupi rózgi tylko 
w kiosku technickbn, gdzie nabędzie je taniej 
niż gdzieindziej u przytem przyczyni się do za- 
silenia funduszów Komitetu Budowy ll-go Domu 
Techników, 

CZEKAJĄ POWROTU TATY... Było to jesz- 
cze przed trzema laty...” 

Pewnego doia ogłoszono wszem wobec i 
każdemu z osobna, że ulica Karola Ludwika 
zwać sie będzie odtąd ulicą: Legionów. I zmie- 
niono tabliczki mumerowe na realmościach, na 
rogach ulic przybito kosztem 'niasia nowe ta- 
blice. Tylko na gmachu Kasy Oszczędności wid 
nieje tabliczka: „Nr. 15. ul. Karola Ludwika...“ 
Widać Zarząd Kasy Oszczędności nie może się 
jeszcze (mimo upływu 4 lat od śmierci ś. p. 
Austryi) pozbyć c. i K, naleciałości 


OFICERSKA WSPÓŁDZIELNIA MIESZKA- 
NIOWA została zorganizowana we Lwowie, u 
prace jej przygotowawcze postąpily już tak da. 
leko, że już w lesie rozpocznie budową około 
40 domów przy ul. Jacka i na około pl. Bema. 
Domy te pomieszczą około 60 rodzin oficerskich. 
Rozpisano juz konkurs na projekty mających się 
budować domów. Związek studentów arechitek- 
tury madesłał na ten konkurs przeszło 50 pro- 
jeslów, których wystawa otwaut, będzie w nie- 
dziele 3-g9 b. m. o godz. Tiiej przed poł. jązy 
ul. Bukrawentek 26. Wystawa otwarta bedzie 
codziennie od 11—2 i od 5—7 wiecz. do dnia 
10-ga b. m. 

OTWARCIE GWIAZDKOWEJ WYSTAWY 
SZKICÓW 
dzie się w niedzielę 3. grudnia b.r. o godzinie 
it-tej płac Akademicki 1, I p. 

POSIEDZENIE KOMITETU BUDOWY PO- 
MNIKA M. KONOP ICKIEJ odbędzie sę w nie- 
dzielę dnia 3 b. m. w sali Kasyna i Koła Lit. 
art. o godzinie 1030 przed południem. 

SMUTNY KONIEC ZABAWY Z REWOL- 
WEREM. W czasie jazdy pociągiem kolejowym 
z Siemianówki do Lwowa. Cyprydn Drozd, dv- 
zorca melioracyjny z Mielnicza pow. żydaczow- 


Związku Artystek Polskich odbę-, 


Mim 271 


Z KRONIKI BANDYTYZMU. Onegdaj doko- 
mana napadu i rabunku w domu N. Welykiego 
w Rudzie iyrenie kiej, przyczam omal ni? zu mor: 
dowano Anng Wełyką, córkę gospodarza. Policya 
onegdaj aresztowała Hrycia Kawkę, jako jed- 
nego ze sprawców tego rabunku. Wi śledztwie 
Kawka przyznał się, że brał również udział 
w rabunku w domu Minzera w Werynie, koło 
Zdzibułek, kiedy to zamordowano syna Miinze 
rów. iPodezas dalszego śledztwa (aresztowana 
i trzech dalszych członków tej szajki, ktorych 
sprowadzono do lavowa. Wszyscy przyznali się 
do zbrodni i staną prawdopodobnie w najbliż 
szym tygodniu przed sądem doraźnym. 

W czasie ładowania maki na dworcu czer- 
niewieckim skradziono worek kaszy, wartości 
47.000 Mp., na szkodę Haima Schumpera. 

DEFRAUDANT Z POZNANIA GOŚCIEM WE 
LWOWIE. Józef Fiss, urzędnik pocztowy, peł- 
niąc służbę w! Poznaniu, zdetraudowałt 1 milion 
1183 tysięcy mk. Fiss przed aresztowaniem uciekł 
do Lwowa. lecz tu policya ujęła go i osadziła 
wi więzieniu. 

ZNACZNE KRADZIEŻE. Z mieszkania F, 
Halpema przy ul. Szpitalnej I. 44 skradziona 
garderobę i bieliznę, wartości 1.5000.000 Mp. 
Jeti Rappapee|, żonie lekarza, skradziono rów- 
nież garderobę, wartości 1 milion marek. 

Józefie Wróblewskiej, zum. przy ul. $ykstu- 
skiej 1. 54. skradziono z przedpokoju garde- 


robę wartości 800.000 Mp. 

Dewiza! Wielki obrót == mały zyski | 
Rx ajlopsze = | 

r Aajtańsze 
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Dla P. T. urzędników i akademików <30, niżej een wystawowich 
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ł Czesi cheą być w Lozannie. 

LOZANNA. 1, grudnia (Pat,), Szwaej Ag, 
Benesz konferował w czasie swego pobytu 
w Lozannie z Lordem (Curzonem, Barrerem, 
delegacją włoskę, jugosłowiańską i rumuńską 
jak też sekretarzem generalnym konferencji po- 
kojowej, w celu osiągnięcia dopuszczenia Cze- 
chosłowacyi do  konferencyi dla' omówienia 
wszystkich spraw dotyczących Czechosłowacyi. 
Na wypadek przychylnego stanowiska konte- 
rencyi, reprezentować będzie Czechy poseł cze- 
ski w Berlinie Flieder. 

— tos — 
PODWYŻKA PLAC ROFOTNICZYCH NA G- 
ŚLĄSKU. 

KATOWICE, 1. 12. (AW). W piąlek óbra- 
dował tu sąd rozjemczy w kwestyi zarobków ro- 
botniczych. Sąd wydał następującą rcezolucyę: 
Robotnicy kopalniani otrzymają podwyżkę od 1. 
grudnia r. b. około 30% w stosunku do zarob- 
ków w drugiej połowie listopada. 


—A EB — 
NIEMCY ZWRÓCĄ DEPOZYTY POLSKIE- 
WARSZAWĄ, 1. 12. (Pat). Ministerstwo 


spraw zagr. komunikuje. że rząd niemiecki o- 
świadczył gotowość wydania bez dalszych trud- 
ności depozytów, złożonych swego czasu przez 
obywateli polskich na placówkach dyplomatycz- 
nych i konsularnych niemieckich w Rosyi, a znaj- 
duwjących się obecnie w Rojchsbanku w Berlinie. 
o ile cr obywatela dopelnią pewnych określo- 
nyCh formalnońci. Biiższe szczególy dla zaintere- 
sowanych w tej sprawie zawiera komunikat mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych, ogłoszony w Nr 
257 „Monitora“ z 11 listopada. 
gia 1ų1= 

Międzynarodowa pożyczka dla Austryi. 

WIEDEŃ, 1 grudnia (A. W.). „N. Fr. Presse“ 
donosi z Londynu: Kwesya międzynarodowej 
pożyczki dla Austryi uregulowana będzie w przy- 
szłym tygodniu. Fożyczku pokryta będzie przez 
gwaraneye państw sprzymierzonych w nasiępu- 


skiego, bawir się nabitym rewolwerem. Spowodo- |jącym stosunku: Anglia, Francya i Czechy po 


wany Strzat ciężko żranił w lopatke Piotra Ru- 
dego, komduktora kolej. ze Stryja. Sprawcę zra- 
niema osadzóo w areszoi 


Es 


22 proc, Włochy 18 i pół proe, Belgia 5 proc, 
Sżwaicarye 2 i pół proc. Hiszpania 2 i pół proc. 
—-soz — z 
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Wczoraj zeznawał pierwszy osk. Moses Rä- 
der recte Rappaport. Opowiada, że jest komu- 
nistą od 1918 r. W czasie rządów komunistycz- 
nych na Węgrzech był w Munkaczu czlonkiem 
Rady Robotniczej. W r. 1919 wrócił do Galicyi, 
gdzie pracował jako krawiec w Skołem, poczem 
przeniósł się do Drohobycza. Tu wstąpi do par- 
tyj komunist. i pracował w duchu komunistycz- 
nym wśród tamtejszych robotników. Jeżdził tak- 
że w Sprawach organizacyjnych do Stanisławowa 
i stamiąd właśnie wysłano go jako delegata na 
„kongres świętojurski. Twierdzi, że brata swego 
Herscha wprowadził na kobgres „tylko przypad- 
kiem“, “ 

Osk. Hersch Räder opowiada podobnie jak 
jego brat, że na konierencyę dostat się , tylko 
przypadkówo”. Szedł sobie bowiem z bratem 
kolo zabudowań św. Jura, gdy wtem brat powie- 
dział, że „musi tu wstąpić“ na konferencyę 
związków zawodowych, przyczem i jego zabrał 
z sobą. Komumisią nie jest. 

Osk. Jan Wańtuch oświadcza, że do winy 
się nie poczuwa, należy tylko do młodzieży ko- 
munistycznej, ale nie do komunistycznej partyi, 
Na wiec zaprosił go Krityk, Przypuszcza, że to 
będzie zebranie związków zawodowych. 


WEBLOG ZP TAE AT EEEO ELNET REDERE P JEDETE NER CET WOKISKSZEERKA | 


Katastrofa kolej, pod Wołkowem. 


Dnia 1 grudnia wydarzyło się nowe wyko- 
iejenie na osławionej linii Lwów-Podhajce. Mia- 
nowicie © godz, 6:45 pociąg mr. 1614 po wy- 
jezdzie z Wołkowa z powodu zaspy śnieżnej 
wykoleił się parowozem, wozem służbowym i 
osobowym, które uległy zdruzgotańiu. Wypad- 
ków śmiertelnych miema, ciężkich uszkodzeń 
cielesnych doznali kierownik pociągu Dobrowol- 
ski z manipułantem, lżej rannych jest 5 podró- 
źnych. Słacya Wołków zażądała pomocy lekar- 
skiej i poiicyjnej z Przemysian i zawiadomiła 
dyrekcyę kolejową, która na miejsce wypadku 
wysłała pociąg raiowniezy z lekarzem. 
i| Na miejsce wypadku wyjechai również wice- 
prezes dyrekcyi Mydlarski, nadradca Gruden, 
Rares i inni, 


EELAM AE R ETE TE OR ERES 


Ź poiityki Klussoliniego. 

RZYM 1 grudnia (Pał.) Na posiedzeniu rady 
miujstrów omawiał Mussolini politykę zagram- 
czną oraz zdał sprawę z podróży swej do Lo- 
żanny. Premier zaznaczył. że problem odszko- 
dowań winien być ostatecznie zbadany wobec 
tego, że sytuacya wymaga jasnego rozwiązania 
tego problemu, Mussolini nadmienił, że minister 
włoski w Atenach starał się nie dopuścić do 
wydania wyroków śrnierci i interweniował w tej 
Sprawie u Politisa dnia 4 listopada. Premier 
przypomniał, że natychmiast skoro tylko do- 
wiedział się o wykonaniu wyroków śmierci, wy- 
dał ministrowi włoskiemu w Atenach instrukcye 
!abraniające mu użnania nowego rządu, i Za- 
ślrzegł sobie prawo odwołania ministra, w razie 
sdyby uważał ta za wskazane. Rada ministrów 
postanowiła zwolnić od podatków dochody od 
kapitałów zagranicznych, z których korzystają 
Włochy, 


e 
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Aresztowanie zamachowcaniemieckiego 
| WIEDEŃ 1 grudnia (A. W). Dzienniki tu- 
tejsze donoszą z Monachium, że aresziowany 
tam osławionego kapitana Erhardta i odstawiono 
šo do Lipska, gdzie stanie przed sądem. Erhardt 
lest głównym uczesluikiem zamachu Kappa, 
oraz twórcą monarchistycznej órganizacyi „Č“, 
Której członkowie zamordowali Rathenaga. 
PR 
Zasądzenie szpiega. 
KRAKÓW. 1 grudnia. Kapitan Ornstein, 
irzeciw któremu toczyła się rozprawa przez 3 
dni, został zasądzony za zbrodnię szpiegostwa 
na 15 miesięcy więzienia. (Przebieg procesu po- 
dajemy na innem miejscu — Red,). 


- 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Proces uczestników kongresu Świętolurskieg0. 


9 dzień rozprawy. 


Osk. Aleksander Czura zaprzecza jakoby był 
członkiem party! komunistycznej. Przyznaje się, 
że lokal u $w. Jura on wynajął. Ale lokal za- 
mówi: u niego Herzmann „ma imieniny Giźowe- 
skiej”, z którą Czura poznał się raz na tańcach. 
Gizow$5ka zaprosiła go też na ie „imieniny“ i do- 
starczyla pieniędzy na zakupno prowiantów, które 
w rzeczywistosci byiy przeznaczone dla członków 
kongresu. é s 

Osk. Jurko Matwijów do winy się nie poczu- 
wa. W r. 1919 służył w czerwonej armii ukrain- 
skiej 1 był ezłonwiem partyi komunistycznej na 
Ukrainie. W r. 1921 powrócii do Gaiicyi na fał- 
Szywą legitymacyę St. Nakonecznego. Tu poznał 
się z Gnosserafwą, - Lewicka, która go przyjęła do 
partyi jako płainego funkcyonaryusza z placą 
20.000 mk. mies. 

„Choczu wykazaty, jak zrobyw sia ja komuni- 
stom". 

Przewodn.: „Ja ne potrebuju“, 

Przesłuchano następnie oskarżonych Dmytra 

iojsę, Iwana Dzura i Eustachego Cybrucha. 
Wszyscy wypierają się winy. Na kconferencyę za- 
prosih ich nieznani ludzie. Cybruch zeznał, że 
był już raz karany za falszerstwo manel, 
sfałszował tylko dwie 20-halerzówki. 


s az imnżą 
Terror kapitalistów. 
FRYSZTAT. w fistapadzie 1922. 
Sześciogodzinna sobotwa zmiana warszaw- 
ska. którą pierwszy robotniczy rząd polski tów 
Moraczewskiego obdarzył górmków  karwiń- 


skich jeszcze za czasów rządów Rady Narodo-, 


wej — jest kolcem w oku hyperpatryotów 
czeskich, którzy za wszelka cenę chcą obrabo- 
wać górników o ię zdobycz rewolucyjna. która 
z Karwiny, przeniosła się do całego zagłębia 
ostraw sko- karwińskiego. x 

Podezaz niezliczonój ilości pextruktacyj w 
górnictwie, przedsiębiorcy ciągle i ciagle naga- 
bywali zasiępcow górników, aby ci odstąpili ud 


ale | 


| Sąd doraźny. 


| W drugim dniu rozprawy przeciw bar.d+tom 
| Jarynie Podhajnemu i Szyryjowi 
| kilkunastu dalszych świadków. 


przesłuchano 


| Dwaj posterunkowi z Żółłanieć w zeznaniach 
swych poparli w zupełności treść oskarżenia, 
| Kilku świadków stwierdziło „aiibi“ Szyryja. 
| Między innysfi zezneła Jewka Podhajna, że Szyryj 
| krytycznej nocy spał w jej domu w Budańcach. 
| Udał się tam do Stefana Jaryny po cd brania diw- 
| su, a nie zastawszy go w domu przenocował 
u świadka. 

Obrońca Michała Jaryny dr. Żywicki po 
stawi: wniosek o zawezwanie szeregu nowych 
świadków 

Trybunał po dłuższej 
wszystkim wnioskom. 

Zabrał glos prokurator Sywułak. Oświadczył, 
że podtczyniuje w zupełności oskarżenie odno- 
śnie do Michała Jatyny i Iwana Podhajnego. 
Udnośnie do winy Iwana Szyryja pozostawia d:- 
cyzyi Sądu, na którą stronę sie przychyli. Na 
winnych domaga się kary $misrci, albowiem tego 
żąda społeczeństwo i wymagają anormalne sto 
Sunki. 
| Obrońca Jaryny dr. Ewyn odmawia sądowi 
|kompetencyi dlalego, że trybunał, w postępowa- 
¡niu deoraźnem miał nie dochować terminów i 
| nie, postępować ściśle według przepsów proce- 
dury karnej. Wkończ stara się wykazać alibi 
vego klienta. 

Dr. Datlner, obrońca Podhajnego zaznacza, 
że jeżeli prokurator mie wierzy żeznaaviom Jæ- 
ryty odnosnie do wspó.d'iałania Szyryja, to 
chyba i zeznania čo do Podhajnego nie zasługują 
|na wiarę. 
| Dr. Batycki żąda zupełnego uwolnienia Szy* 
ryja, pawołując się na jego „alibi“, stwierdzone 
przez Świadków. 

Na tem rozprawę zamknięto o godz. 2/30. 
| Naradu trybunału i ogłoszenie wyroku na- 
stapt dziś o godz. 10 rano. 


naradzie cdnówił 


| GEE ma 


bandyci w klasztorze 0. 0. Bazylianów, 
| „Onegdaj wieczorem 4 uzbrojonych w karabi- 
| w bsndytów wpadło na folwark OO. Bazylia- 
inów w Zawału, pow. przemyślańskiego. Na po- 


owej sześciogodzinnej zmiany roboczej, aby się dwórżu natknęli Sie na staruszka M. Semcztika, 
pracowało w sobote 6 godzin. Przedsiębiorcy któremu kazali się zaprowadzić do zsrzidzy fol- 
próbowali osiągnąć ten cel za pomocą wojska warku. Gdy Semczuk zaprowadził ich do «S. Mi- 
JB WORA a i zbrojnego konfliktu na ,kołaja Piotrowskiego, bandyci związali księdza 
początku 1919 roku, kiedy 18. lutego 1919 roku , wSzystach domowników przygotowanymi po- 
zwołano do Urlowej konierencyę górniczą, nt wrozamii. Następnie zupełnie swobodnie rozno- 
której wszelkimi sposobami starano się skłonić czgi rabunek. Zrabowane futro, kożuchy, gar- 
górników, aby w sobote pracowali ej „godzin. l| derobe. bieliznę 1 obuwie spakowańi do worków. 
pozniej. JUBZCZE ohiecywana górnikom zlote góry | Poczem wyprowadził ŻE stajni 4 konie, warki 
ale nadaremnie. Gornicy ostrawsko- karwińscy z lupem załadował! na wierzchowce — boczem 
nie chcieli wyzbyć się tej zdobyczy. |...  |zbiegli w %ierunku wschodnim, prawdopcd 5sie 
Przyszedł ostatni strejk obronny górników. iku granicy. 
Kapitalistom chodziło bardzo o to, ahy znieść | Rzeczy zrabowane Pomian wartość 7 


sześciogodzinną zmianę robotniczą dla górni- | milionów marek. 
ków — ale 1 to im się nie udało. (lórnicy koń: | Pościg pulicyi pozystał na razie beż re- 
sekwenthie bronią swej zdobyczy. zułtatu. 


Ale teraz barom węglowi wzięli się na Spo- | KAXMGENKWC YW AROOCIEWÓACYCT 
sób, Wiulomo, że z kopalń i koksowni wydała | È 


słę gorników, rzekomo z powodu Wraku zbyta | Przeciw imigracji żydów da Prus, 


węgla. | kapitaliśi wzięfissią na następujący | BERLIN, 30. listopada. (Pat.). Na wezoraj- 
sposób : . szem posiedzeniu scjmu pruskiego, toczyla się 


Oto dyrekeya grozi górnikom, że zamierza  dyskusya nad iuterpelacyą niemieckiego nacyo- 
wydalić kilkudziesięciu górników, bo „ulema i halisty dra Brāählera, który zapytywał rząd prite- 
pracy“, ale... ale — mówią kapitalisci — © ki, vo zamyśla uczynić, aby przeciwdziałać itt- 
ile górniny zdecydują się ptacować w sobotę: wazyi olcych obywateli do kraju. Minister spraw 
8 godzin, wówezas gorników się nie wydali! | wewnętrznych SeVering oświadczył, że wobac 
Do takich represyi sięgają baroni węgławi, , Usuwania żydów z Węgier, wielu z mich wybia. 
aby tylko górników zrausić do ustępstw. (ra się do Prus. Rząd pruski zwrócił już u Frag, 
‘Ligi narodów na to, że Niemcy wobec swego 
położenia aprowizacy jnego i trudności mieszka: 
Czy Anglia zrzeknie sie Mezopotamii. niowych, nie moga, zgodzić się na napływ ob- 
i Palestyny ? m ZE: ze = uczyni wszystko, 

"= | , aby zabezpieczyć kraj przed napiywem. Wa 
* WIEDEŃ 1 grudnia (A. W). „N. W. Abend- | ostainiej R a es. aan We 
blatt“ donosi ż Londynu: Lord Birkehead za: ło 120.000 obcokrajowców, w tem 26.305 Pola- 
interpelował 30 listopada w Izbie Wyższej rząd, ków, 16.608 liosyan, a podczas Wojny światowej 
czy prawdą jest, że Anglia zamierza zteżygnó- osieuliło się okuto 40.000 żydów. Minister zazna. 
waé z Mezopotamii i Palestyny. W odpowiedzi czył. że ptzeludnienie w Niemczech jest tak 
Salisbury imieniem rządu cówiadčzył, że pod wielkie, iż zu kilka lat należy oczekiwać emigra- 


tym względem nie zapadła jeszcze żadna decy- 
zya. Zapadnie ona dopiero po dokładaem zba- 
daniu całej sprawy. 

— hd 


oyi kilku milionów robotników niemieckich. Wi 
czasie gdlyskusyi wszyscy mowey wypowiadali się 
przeciw l a niektórzy z nich żądał 
wydalenia osiedlonych żydów. 


Proces o ckraze senatu akademick. | 


Znane są szerszemu ogółowi rezolucye syo: 
mistycznej młodzieży akademickiej, powzięte na 
wiecu we wrześniu b. r. w sprawie wpisów na 
uniwersytet. | ) 

Rezolucye te podpisał i wręczył senatowi 
uniw., przewodniczący wiecu dr. Lówenter, le- 
karz w Rohatynie. Senat uznał treść ich za o- 
braźliwą i odstąpił prokuratoryi do dalszego 
urzędowania. 

Sprawa oparła się o Sekcyę III. tutejszego 
sądu powiatowego. Oskarżenie wnosi prokurator 
Roliersman, rozprawę prowadzi r. Jasiński. W 
zasiępstwie osk. dra Lóweniera, występują ad- 
wokuci dr. Landes i dr. Rothfeld. 

Na pierwszej rozprawie, odbytej 9. listopa- 
da, obrona wniosła sprzeciw, przeciw oddaniu 
rozprawy radcy Jasińskiemu, motywując to rze- 
koma stronniczością radcy. Miała się ona obja- 
wić w zawiadomieniu rektoratu o terminie roz- 
prawy, gdzie między innemi proszono o podanie 
go do wiudomości polskiej młodzieży akad. 

Sprzeciw ten załatwiono odmownie i drugą 
rozprawę, kióra się odbyła we czwartek, prowa- 
dzi również r. Jasiński. Na sali zjawiło sję kil- 
kudziesięciu akademików syonistów i 3 polskich. 
Senat akademicki reprezentował prof. dziekan 
Siemiradzki. 

Prokurator podkreślił jako szczególnie uwła- 
czające powadze senatu akademickiego punkty 
rezolucyi, w których wiec oświadcza, że „Świa- 
dome poddanie się senatu kurateli Czytelni a- 
kademickiej jest aktem zrzeczenia się własno- 
wolności, do szczętu dyskredytującem wysokie 
władze uniwersyteckie.“ 

Dalej, że „zachowanie się dziekana prof. 
Siemiradzkiego wobec delegacyi młodzieży syo- 
nistycznej, pozostające w rażącej sprzeczności 
z ogólnie przyjętemi nonnami współżycia kul- 
tura nego, nio licowafto z powagą urzedu i stano- 
wiskiem dziekana“. 

Wreszcie, że „wiec wysłuchawszy relacyi 
o grze niegodziwej i niegodnej komedyi odgry- 
wanej przez niektóre czynniki uniwersyteckie 
zwraca uwagę, jak niebezpieczną i niepolity- 
czną jest taka dwulicowa gra władzy powołanej 
do reprezentacyi najszlachetniejszej instytucy! 
kulturalnej, jaką jest, względnie powinien być 
uniwersytet“. 

Zastępca oskarżonego dr. Landes oświad- 
cza, że wiec urządeono, celem zaprotestowania 
przeciw ograniczeniu w przyjmowaniu żydów na 
uniwersytet. Albowiem mimo zeszłorocznych za- 
pewnień rektora Kasprowicza, nietylko nie Zniesio- 
no „numerus clausus" na wydziale medycz- 
nym, ale sam rektor jeździł do Warszawy w 
sprawie wprowadzenia „numeri clausi“ na wy- 
dziale filozoficznym. e 

Oprócz tego wprowadzono przymusowo kwe- 
styonaryusze, które b tylko aktem prywataym 
towarzystwa. akademickiego. 

Dalej oświadcza obrońca, że dr. Lówenter, 
nie może być odpowiedzialny za rezolucye, bo 
przewodnictwo jego na wiecu, zależało od wybo- 
ru, a z tego przewodnictwa mie vyrika, Żeby 
godził się na teść rezolucji. 

Stwierdza również, że wyrażenia rezolu 
cyi są wyraziste i dobitno i wcale nl> zwracają 
się przeciw Rektoratowi, lecz częściowo przeciw 
prof. Siemiradzkiemu, częściowo przeciw uni- 
wersyteckim urzędnikom mampulacyjnym 

Prof. Siemiradzki miał oświadczyć bowiem 
delegacyi młodzieży syonistycznej, że procent 
żydów na uniwersytecie jest za wielki, że w 
przyjmowaniu nowych studentów musi zastoso- 
wać kolejność, aby zaś zabobiec niebezpiecznym, 
fermentom na uniwersytecie, musi w tych spra- 
wach dopuścić do głosu młodzież polską, 

Gdy delegacya sprzeciwiła się temu, dziekan 
wyprosił ją z sali, oświadczając, że to jest szan- 
tala i bezczelność. 

Zabrał głos prof. Siemiratkzki. Przedstawił, 
jak w rzeczywistości wyglądają te ograniczeniu 
przy wpisach. Oto na wydział filozoficzny przy- 
jat 820 Polaków, 20 Ukraińców i 806 Żydów. 

Przyrzeczenie rektora Kasprowicza, co do 
zniesienia „numerus clausus“ było dane w na- 
dzici,, że Wydział krajowy opróżni resztę gma- 
chu uniwersytetu, co jednak nie nastąpiło. 

Kwestyonuryusze nie mogły być kamieniem 
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„DZTEWNTK LUDOWE" 


obrazy, bo rubryki, tyczące się narodowości, 
stosunku do służby wojskowej i t. p., znajdu- 
ja sią również w urzędowych kartach wpiso- 
wych. 1 i 

Zresztą stwierdza dziekan, że sposób prze- 
prowadzenia wpisów do niego należy i on jest 
obowiązany czuwać nad porządkiem przy wpi- 
sach. Przytacza charakterystyczne momeniy z 
wpisów. Wpisywało sią wielu żydów, tylko dla 
demonstracyi. Są oni z zawodu kupcami, i nie 
mieli wcale zamiaru uczęszczać na wykłady. 
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Był wypadek, że żyd pochodzący z miejsco- 
wości, gdzie znajduje się gimnazyum polskie 1 
żydowskie przedkładał świadectwa ukraińskie. 
Inni znowu oświadczali, że są narodowości he- 
hrajskiej i ich językiem. ojezystym jest hebraj- 
ski, a pytani, czy znają język hebrajski odpo- 
wiadali: nie. Na pytanie, gdzie przynależny, cd 
powiadał: do Jerozolimy i t. p. 

Ponieważ sędzia postanowił wezwać jeszcze 
świadków: ks. rektora Narajewskiego i prodzie- 
kana prof. Kwietniewskiego, na dowód, czy mło- 
dzież żydowska doznawała ograniczeń, rozpra- 
wę odroczono do 13. stycznia 1923. 


Senzacyjna rozprawa o szpiegostwo. 


KRAKÓW, 29. listopada 

Przed Krakowskim trybunałem karnym roz- 
poczęła się wczoraj rozprawa w sprawie głośnej 
swego czasu afery szpiegowskiej Władysława 
Ornsteina, b. kapitana wojsk. korpusu sądowe- 
go D. O. K. Kraków. Akt oskarżenia zarzuca 
Ornsteinowi, że po zdemobilizowaniu uprawiał 
w Krakowie szpiegowstwo w bieżącym roku 
śledząc urządzenia 1 przedmioty, dotyczące siły 
wojskowej państwa polskiego, oraz wojskowej 
obrony, które przez władze trzymane są w taje- 
mnicy, wszystko to dla dostarczenia materyału 
ohcemu państwu t. j. Niemcom. Nadto zarzuca 
oskarżenie obwinionemu, że w latach 1921 i 
1922 fałszował dokumenty publiczne, w szcze- 
gólności dokumenty podróży dla uzyskania ulg 
w podróży kolejowej ze szkodą skarbu państwa. 

Wedle oskarżenia obwiniony Ornstein usiło- 
wał przyrzeczeniami wysokich wynagrodzeń na- 
kłonić urzędnika sądu wojskowego, Wilhelma 
Wojciechowskiego, do dostarczenia mu tajnych 
dokumentów oraz rozkazów M. S. W: i D.O.Ki 
oraz t. zw. „(rdre de bataille“, dotyczących re- 
orgunizacyi armii, dyslokacyi poszczególnych 
oddziałów 
się tego zadania, lecz wkrótce zawiadomił swoją 


Pomrux niezadowolenia 
u techników Iwowskich. 


władzę przełożoną lo wSzystkiem, a ta całą tę 
sprawę przedstawiła sztabowi generalnemu w 
Krakowie. — Kompetentne czynniki dostarczyły 
Wojciechowskiemu żądanych dokumentów, a 
bezpośrednio po doręczeniu ich przez Wojcie- 
chowskiego Ornsteinowi władze cywilne i woj- 
skowe przyaresztowały tegoż w kwietniu b. r. 
wraz z tymi dokumentam$ i od tego czasu Orn- 
stein znajduje się w więzieniu śledczem. 

Oskarżony zarówno w dochodzeniach, jak 
i na rozprawie wypiera się winy w kierunku 
zbrodni szpiegostwa. Tłumaczy się, że chodziło 
mu tylko o daty, dotyczące jego statusu perso- 
nalnego, a Wojciechowskiego prosił tylko o bez- 
wartościowe alegaty, aby za ich pomocą módz 
uzyskać ważny materyal od Niemców dla Pol- 
ski, dotyczący Gommego Śląska, bojówek niemiec- 
kich i t. d., ażeby materyał ten kompetentnym 
czynnikom polskim odstąpić. 

Po odczytaniu oskarżenia, trybunał zarzą- 
dził tajną roprawę. : 

Do rozprawy wezwano taty szereg šwiad- 
ków, u nadto (fungują przy rozprawie dwaj 
rzeczoznawcy wojskowi z ramienia sztabu ge- 


i t. d. Wojciechowski pozornie podjął | neralnego krakowskiego dowództwa. 
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powiedź, że wypowiedzenie będzie cofnięte na 
drugi dzień. Kiedy ta odpowiedź z dyrekcyi nie 
nadchodziła, bo do Lwowa wyjechał inżynier 
iWaligórski, by sprawę wraz z panem Wiktorem 


Przypuszczenia władz rządowych odnośnie | odpowiednio obrobić, pracownicy wysłali dru- 


do oddania Zakładów karnych dla kobiet im. gi raz deputacyę, która reprezentowana przez 
Maryi Magdaleny na rzecz jolitechniki znowu | Zarząd Okręgowy Z. Z. K., otrzymała odpowiedź 
spaliły na panewce. Jakas utajona siła działa | od pana wiceprezesa Mydlarskiego, że wyszle 
tulaj, aby niedopuścić do tego, a sytuacja jest | w tym kierunku depeszę. Kiedy i to nie pomo- 


bardzo groźną dla rozwoju naszej wiedzy te- 
chnicznej, boć wykłady z powodu braku sal, 
nie mogą racyonalnie się odbywać, a ćwiczenia 
odbywać się mogą tylko ce:eściowo, i to w 
niestychanie trudnych warunkach. 

Z drugiej strony jeszcze wielka część inio- 
dzieży tuła się po Lwowie, nie znajdując od- 
powiędniego pomieszczeniu, bądż też dojeżdża 
tylko do Lwowa na wykłady. c 

Dla tej części młodzieży nauka jest wprost 
wykluczoną. 

Nic też dziwnego, że wobec 
rzeczy, pomruk niezadowolenia 
coraz silniej wśród młodzieży. 

Wielkie nadzie'g. pokłada młodzież w no- 
wym Sejmie, | który% zrozumie może powazę 
położenia i nakaże rządowi uczynienie zadość 
żądaniom politeclaniki 


tego stanu 
rozbrzmiewa 


Bandycki napad naczelnika sekcyi na 
konsum prac, kolejow. w Drohobyczu. 


Z powodu likwiducyi i zamknięcia rachun- 
ków konsumu „Oszczędność“ w Drohobyczu lo- 
kal zamknięto, a w międzyczasie żądano,, by 
Okręgówka stworzyła filię, gdyż oddalenie sta- 
cyi ol miasta wy.wosi 3 i pół kilometra. Dowie- 
dzieli stę o tem, naczelnik sekcyi Dubik i inż 
Waligórski i donieśli dyrekcyi, że konsum „O- 


m 


gło, ho depesza, ani też pismo nie przychodziło 
przybył delegat Zarządu Okręgowego Z. Z. K. 
w osobie kol. Talarka, który z powodu nieobec- 
mości rndcy p. Dubika i inżyniera prosił kolejo- 
mistrza Kapuścińskiego, by się wstrzymano z 
nunacyą do dnia 30. list. do godz. 3 popoł. 
Nie to jednak nie pomogło, rozwścieczony 
nacz. Dubik rozkazał inżynierowi Waligórskie- 
mu wtłargnąć do konsumu, a ten rozbiwszy 
drzwi, począł dokonywać prawdziwego wan- 
dalizmu, rozbijając inwentarz. Pytamy się dyrek- 
cyę, czy wogóle na to gą naczelnicy, by niszczyli 
pracownikem pracę, czy aby pilnowali robót, | 
które są koniaczne dla kolei. Czy. wie o tem 
p. prezes kolei, i czy wogóle ukróci samowolę | 
p radcy Dubika? bez wzgledu na jego zmajomość 
i częste bywanie. — Czy dyrekcya chce dopro- 
wadzić do anarchii? ' 
l Pracownicy kolejowi. | 
TIEI ii WAZON WC 


Drugi poranek w kinie 


ira. A. Miekiewicza w niedzielę dnia 3. grudnia 
o godz. 12 w południe w wielkiej sali kina Ma- 
rysienka przy pl. Smolki, zostanie wyświetlony 
tilm p. t: „RZEŹ ORMIAN“, wstrząsający 
dramat w 10 ciu aktach (całość). 

Nadto wyświetlone będą filmy naukowe 


5 się staraniem Uniwersytetu Ludowego 


szczęlność” jest zamknięty przeszło 6 miesięcy | Program podamy później. 


a lokal jest potrzebny — wobec tego dyrekcya 


Bilety wstępu po 500 Mk. bez względu na 


nakazału wypowiedzieć lokal i przeprowadzić | miejsce nabywać już można w księgarni Ludo" 
rumacyę inwentarza Narzędziem w tej sprawie wej przy ul. Szajnochy 2. Z powodu wielkiego 
był nadradeu Super, człowiek już zdzieciniały. | natłoku w dniu przedstawienia organizacye ro 
Kiedy pracownicy o wypowiedzeniu się dowie- | botnicze powinny wcześniej zaopatrzyć się w bi: 
dzieli, wysłali delegacyę, która otrzymała od. | lety. 
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rasaż Miadiascha 


(obok Kina Lux) 


ROZPOCZĄŁ | 


Ubrania męsile 29.000 
Ubrania męskie zimowe z bardzo dobrych mate- 
rjałów wełnianych i dodatków. jsk długo za- 
pas starczy 
Modne ubrania w rozmaitych kolorach z doske- 
nałych materjałów. najmodniejszy fasom Mp. 


51.000, 66.000 j 


Bardzo eleganckie ubrania z wybornych inaterja- 
łów wykwintna robota, pierwszerzędny krój 
Mp. 75.000, 80.003 


Czarne i granatowe ubrania do biura i codzien- 

nezo użytku, bardzo mocne 
jj Bardzo eleganckie czarne i granatowe ubrania 
marynarkowe Mp. 72.030 


W najlepszym gatunku Mp. 25.00) 
Spodnie 11.000. 


W rozmaitych kolorach z doskonałego szewiotu 
lub meitonu Mp. 11.000 


W lepszym gatunku Mp. 13.03)- 14.099 
R Spodnie salonowe w paski Mp. 16.000- 18.000 


Kurtki 52.000. 


| Z wybornych materjatów wełnianych, na watali- 
nie, bardzo ciepłe. solidnie wykon”ne Mn.52.000 


W najlepszym gatunku Mp. 68.000- 68.000 
Kaglany 59.000. 


Z wybornych doubie materjałów, wzorowo wyko- 
nans, krój najnowszy 


Z materjałów Wełour lub Himalaje Mp. 80.090- 
95.000 


H j 
Paifa zimowe 96.000. 

Z ciemne popełatego lub czarnego meltonu, na 
watalinie (bard.o cieple)" z aksamitny m koinie. 
Tzem, najnowszy k:ój Mp. 98.000. 105.003 

| Czarne bardzo eleganckie palio gatunku „Pal- 
merston“, wzorowo wykonane, isson najmo- 


dniejszy Mp. 140...00. 
Płaszcze dla chłopców 36.000. 


Z granatowego meltonu, na czarnej klatywaj pod- 
szewce, na watelicie, bardzo ciepłe, fason ma- 


ryvarski Mp. 36.900- 42.000- 52.000- 58.090 
Ubrania dia chłopców i dziąci w wiel. 
kim wyborza I na każdą cenę, 
Piaszcze damskie 95.009. 


Z wybornych materjałów Velour we wszystkich 
kolorach, wzorowo wykonane Mp. 95.030- 100.060 


Ze względu na własną fabrykację i B 


pokrycie naszego towaru jeszcze w 


porę, jesteśmy w możności tak tanio | 


sprzedawać. Ubrania nasze są z naj. 

łepszej wełny wykonane. Każdy powi- 

nien się przekonać o naszych niskich 
cenach, bèz przymusu kupna. 


i | isglotioiska w « 


Homunikatu. 


Mp. 29.099, 36,000, 40.000 ` 
i| legatów Związków zawodowych 


Mp. 24.000 B 


Mp. 59.090- 75.000 8 
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W przejeżdzie do Ameryki 


M. Fistigodna, W. Zasławokają, Bracia Ado 
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Gościnna występy 
sławnej czworki 


[i keman reaiggiejn |. 


impresario — 
Bernard Fenigsteim 


Bilety wcześniej do nabycia w domu ponczoch „KAHANE”* ulica Jagiellońska 11, ou godz. 6-tej przy kasie teatru. 
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DYL 3OWIZDRZAŁ, pierwsze polskie, kom- | 


xX ZWIAZEK właścicieli Biur Ogłoszeń we 


pletne wydanie znukouutego pisarza’ flamandz- | Lwowie zawiązał się jako odrębna sekcya ogól- 
kiego, Karola de Costera, wyszło nakładem Im- | nego Związku Polskiego w całej Rzeczypospolitej 
dowego Spółdziel. Tow. Wydawniczego we Lwo. lz siedzibą w Warszawie i po ukonstytuowaniu 


wie. 3 tomy. 
Skżad główny Księgarnia Ludowa, Lwów, 
ul. Szajnochy f. 2. 
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„ZYCIE? Zwyczajne Zgromadzenie Ogólne 
„życia”, Związku polskiej, niezależnej akade- 
iniekiej młodzieży socyalistycznej we Lwowie- 
odbędzie się dnia 2. grudnia 1922, w lokalna 
przy ur. Sykstuskiej 21. I]. p. o godz. 4, wiecz, 


1. Odczytanie i przyjęcie protokołu z osta- 
tniego Zwyczajnego Zgromadzenia ogólnego. 

2. Sprawozdanie Zarządu z czynności w T. 
19BIYŻE: i 

3. Sprawozdanie komisvi rewizyjnej i wnio- 


| Porządek dzienny: 


i| sek na udzielenie” Zarządowi ahsolutoryum. 


4 rani statu. 

5. Wybór nowego Zarządu, Komisyi rewizyj- 
nej i Sądu honorowego. 
6. Wnioski i interpelacye. 
W = ZARZĄD. í 
I». X POSIEDZENIE ZARZĄDU UNIWERSYTE- 
Th WE 
5 grudnia br. o godz. ? wiscz. w Sekretaryacie 
Uniw. Lud. przy ul. Bourlarda 5. Obeenosć dz- 
konieczae. 
x ill. ZEBRANIE DYSKUSYJNE w „Zjedno- 
czeniu“ (Królewska 7) odbędzie się w nitd:ielę 
o g. 10 rand, a nie w Sobotę, jak zapowiedziano. 
Na porządku dziennym czytanie i objaśnianie 
prejektu deklaracyi ideowej. 


luk.E/te YW ALA le vre WWO ma, 


WIELKA 


Á URTEK, 


KURTKI 
KURTKI 
UBRANIA 


83.000 i'86.000 Mp- 


i 45.000 Mp. 


U 1: | 


się dnia 27 bm. powziął szereg uchwał ku obro- 
nie interesów zawodowych. Wybrano przewod- 
niczęcym p. M. Tadeusza Krzysztofowicza, za- 


a | stejcą przewodniczącego p. Wiklora Potrycego, 


sekretarzem p. Adama Finkelsteina, skarbmikaem 
p. Alojzego Jacobiego. 
rE E EE ZES ZĘ 


OGŁOSZENIE, 


NADZWYCZAUNE WALNE ZOROMAUIENIE 


CZŁONKÓW, A 


Stowarzyszenia spożywczego kołejarzy „ZESPOŁ“ 
w Podzamcz” odbędzie się dnia 17.grudnia 1922 
(niedziela), o godzinie 11:30 przed poł. w porze- 
kalni klasy drugiej. 
PORZĄDEK DZIENNY: 

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Wal- 
nego Zgromadzenia. 
2) Sprawozdanie z działałności Zarządı i 
Nadzorczej za rok 1921/1922, 
3) Rozdział zysku. 
4) Sprawa  administracyi Stowarzyszenia 
przez Okręgówkę od 11/3. 1922, oraz ewentualne 
połączenie się z Okręgówką i przyjęcie jej 
statutu. 

5) Wnioski i interpelacye. 

1— RADA NADZORCZA. 
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| Rady 


WYSPRZEDAŻ 


PŁASZCZY 


-i UBRAŃ ZIMOWYCH 


zimowe z najbapszych materyałów po cenie 25.000 Np. 35.000 Mp., 
38.000, 45.000. 50.000 | 60.000 Mp. 

podbite 'baranami bardzo ciepłe, wierzch bardzo porządny po cenie 
robotnicze bardzo silne po cenie Mp. 12.000, eleganckie po 30.000 


zimowe bardzo trwałe po cenie 7.5600 Mp, 9.000 Mp, 14.000 My. 
i spodnie w paski po ceme 20.000 Mp. i 25,000 Mp. 


ŚWITKRU bardzo eleganckie po cenie 75.000 Mp. 
TRZEWIKI ROBOTNICZE 
BUTY FILCOWE i z CHOLEWĄMI 
BIELIZNA ZIMOWA  uysotowa po bardzo nizkich cenach. ` 


po cenie 24,000 Mp. i 


eleganckie pa 
25.000 Mp 


po cenie 38.000, 45.000, 
48.000 I 55.000 My. | 


Aby umożliwić jak najszerszym warstwom skorzystać z naszych towarów uskutecznialny 


1620 
Zamówienia wysyłamy pocztą 


również zamówienia hurtownie jakoteż detajlicznie na prowincyę. 


za pobraniem (zaliczenie) płaci się przy odbiorze. — 


Firma „POLAND“ Lwów, ul. Romanowicza 10. 


|Proszę oglądnąć wystawy. 


Proszę ogłądnąć wystawy. 


B „DZIENNIK LUDOWY” 


TOW. DOMU ROBOTNICZEGO 
W DRUHOBYCZU 


zwołuje niniejszem 


ZWYCZAJNE 


Walne Zgromadzenie 


na dzień 2. grudnia o godz. 4-tej popoł, 
we własnym lokalu przy ui. Szopena 10. 
z następującym porządkiem dziennym: 
1) Sprawozdanie Zarządu: 
a) z działalności, 
b) kasowe, 
2) Wnioski i interpelacje. 


Nr 277 


W AMIENIE młyńskie, Kaspry, Cylindry, Motory, Tur- 
biny, Transmisje, Pasy, po cenach przystępnych 
poleca „PILOT Lwów, Baturego 4. 1552 


ZNAKE Z DOBKOGI 
mydła i mydełka toaletowe fabryki 
STANISŁAW RÓŻNOWSKI 

w KRAKOWIE 
Wszędzie do nabycia. 


160 tysięcy marek polskich nagrody 


wypłacę za wynal:zienie zaginionego 27-go listopada br. 

sa w okolicy Perchińska, Pies duży używany do po- 
owania na dziki, kołoru białego w żółte łaty, nieco 
kudłaty. ogon silniej kudłaty, uszy wiszące, pierś szero- 
: a się „Bobik*. Adresować BARANSKI, me 
p. Stryj. 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 5 
Dra REMNERA — plac linii Brzeskiej i 
pracownia zębów w złocie i kauczuku. 


1601 


Wielka wyprzedaż 
gotowych ubiorów 


iaa e r 


r peran 


Specyalista chorob skórnych i EE | 
Dr, SCHWARZ 


były sekundarynsz Szpitala powszechnego 
Lwów, Sowackiego 4, naprzeciw gł. poczty. 


Lczeenie brodawek, plam, wlosów egektrolizą i lampą kwarcową 


W razie, gdyby ceny naszych goto- 
wych ubrańi nie okazały się tańsze od 
cen rynkowych przyjmujemy z powrotem. 
Ubrania wysyłamy bez zadatku po otrzy: 
maniu adresu. Dziesiątki tysięcy osób 
przekonało się, że najtańszem żródłem 
zakupu gotowych ubrań jest. 


„WARSZAWSKA KONKURENCJA 


O ile o godz. 4-tej Zgromadzenie nie mogło- 
dowodem czego swiadczą tysiące listów napływające 
z gorącemi podziękowaniami za solidność i taniość 
lub w innych kolorach, gładkie lub w 
krateczkę cena za 1 parę . . 12.500:— 


by się odbyć z powodu braku kompletu odbędzie 
się w godzinę później tego samego dnia a uchwa- 
ły będą mieć moc obowiązującą bez względu na 
ilość obecnych. 


1611 ZARZĄD. 


W chorobach skórnych i wenerycznych 


Or. LOLA FULLENBAUM 


26 sekundaryusz szpitala powszechnego 


Ordynuje od 3—6 popołudniu Zółkiewska 33 | Dr. FRISCH ulica Wałowa LI. 


CKHORUBY zy zo że maa ai śał j 
i — | ZAWIADAMIA% 


naszych towarów. 


Spodnie gotowe 12.500 mk. 


Spodnie gotowe, czarne, granatowe, szare Mk. 


Gatunek II cena za ł parę 0 1 0. 14.U00= 
Spodnie gat. Ili z boston. lepszych fabryk 18.000— 
23.000 — 

27.000: — 


dotychczasowy Handel 


5 LJ że 
R | papieru, przyborów szkol- 
| d ie obrazów. ram i galan- 
| v. E terii rozszerzyłem na 


LWÓW, UL. RL. TAŃSRIEJ 3 E KOMISOWY 


» LJ » v » w 
3 3 vi; ” do ubrań wizyto- 

wych czarne tło białe paski . « « . I8000= 
Spodnie czysto kamgarnowe 21.800, 24.500. 27.500 — 


Ubranie gotowe 45.000 mk. 


Z dobrego wełnianepo modnego materiału 
we wszystkich kolorach , . . . 45.000 — 
z lepszego materjału . i „  35.000:— 


i biorę w komis wszelkie 
poleca: ZZO 


rzeczy codzięnnego użytku : 
d urządzenia mieszkań i biu- 

smalec, śliwki, kawę, herbatę, żelatynę, waniiję | rowe. garderobę, dzieła sztu- 

m ki, starożytności etc. 

bourbońską orvginalug, zaprawę do zup „Maggi“. 

esencję octową i wszelkie towary kolonjalne, ko- 

rzenne, artykuły do prania i prasowania, pastę 

1580 * froterową it. d. 


NAJKORZYSTNIEJSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU 


dla kupców, konsumów, kooperstyw, kółek rolniczych etc. 


O liczne odw edziny u- wykwintne 60.000 — 


prosze io wia iura mak Gatunek I angielski materiał FEE 


|prasza Rutowskiego 10 obok 
kościoła O. O. Jezuitów, + H S y a 5 SU = 
1603 a W : 3 w... o 
| 
| 


[Ri PAŻYSTA [P O LA- Palta gotowe 
CZEK Sambor. 
Hustrowane cenniki dar- 


mo. 


z dobrych zimowych tmaterjèłów, fasony ostatniej 
mody we wszystkich? kolorach. 


Fasony Kimonowe lub raglany gatuunek ) SE 


. - o z li 60.000.— 
EDALTO zimowe w dobrym o 


MI 70.000 — 
a gatunku okazyjne do 


AV. 7:.000— 
7 ? V. 90.000— 
>» 


X . 

» " » " 
> . 

” 


i 


sprzedania. Wiadomość w | : - : VI 100:000-— 
| Rurtki myśliwskie zimowe 
g : na wacie z najlepszego materjału w róż- 
Z j nych kolorach cena su. AA 
w lepszym gatunku . - 2. 40000: — 
poleca znana firma krzwiecka w A E 2 | 20.000 — 
E WW E I $> 3% | PTR trykotowa | 
sl etnia baruzo praktyczna, nadająca się na 1 
1610 LWÓW, UL. SPRSTUSKA 6. każdą figure, pięknie Ma brana We =. 
Palta zimowe, Futra, Raglany najnowszego fa- $ wszystkich kolorach cena Aiu 
sonu, oraz ubrania gotowe własnego wyrobu, W | Suknie szewiotowe 
TRAR, , j 7 i ostatnie; mody w najlepszym gatunku, halto- 
JĄ wane pooług ostatnich wzorów nadające 
u się na każdą figurę we wszystkich kolor  15.000— 
Sportowe lub z frenazłami 21 000: — 
"a 08M 2. 1- JM kimonowe lub z klapkami 24.000 — 
5 R iMhikowe . m - An E 25.000: — 
Ń Marki zagraniczne Spodniczki szewiorowe plisowane 11.900 -- 
r H © Pae 1 | zbiory, zapasy kupuj: stale Suknia jedwabno-trykotinowa 
aS a A ŁAC wat , Gotową sukienke z aalgpaze; jędwabnej Ga 
u 7 . - ul. Wronowska 10 © 1602 trykoliny we wszystkich kolorach A 32.500— 
Komisja Remontowa zakupuje nadal RE "0 |poatwek'li z haftem | 35000— 
i 5 å : | IDEAT Przy zamówieniach prosimy podać miare: sze- 
kenje ier? | | d 4 8 | t A 5 || rokość i dłudość, 
W GHOWE W WIEKU 0 zy d , BEZ RYZYKA | BEZ RYŁYKA! 
. ED z i Aby każdy mógł bez obawy i ryzyka tanto i gu- 
miara laskowa 102 W. W gorg płacąc stownie się ubierać, postanowilismy towary które się E 
i s L k ge paaapeia naa z Panot natychmiast zwra- 
, RY” : i cać pieniądze. Zamówienia wysyłamy pocztą za po- 
podług wartości konia, Ceuy rynkowe, | braniem tzallçzente) płaci się a odaia Opie 
; — R > A ż wanie na rachunek zamawiającego. Zamówienia (pro 
Zgłoszenia przyjmuje D. O. K. Lwów, Sze- [simy adresować bezpośrednio do 
fostwo Remontu, Plac Bernardyński 6, Schody Nr. 9. $ WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO | 
)WÓDCA 0. K. NC TAS 
DOWÓDCA OK Nr vi WARSZAWSKA KONKURENCJA 
J Ę 4 h J 2 SKI | Sp. z o. p. 1574 
KIM PPP DY Wiaji, Warszawa, Z eima 51 (róg Krolewskie) 
% PEETWOSZT 4 "Dire LUEUPOCDIN 1735 -D 
A ZEE edzia DEM LER, bir ZE | 
Zastępca uaczelnego redakt Z 


tor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK, — Drukjem Artura Gol dmana wę Lwowie, u. Syśsiuska lv, ici w. są 


